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T  3-0j stronie wiersz 
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G Adres dla listów 
48 i depesms: „iskra“ 
| ownowioc. 


Od 31-go sierpnia do 6-go września 1920 r. PROGRAM M 36 
Znakomita królowa ekranu FRANCESKA BERTINI w niezrów 


Kimo 


Wemtysta 
Śzatensziein 
GBOBZIRY PRZYJĘĆ: ` 


snap TZN W IĘE AAC 
=" z 


| ą A 
f eà ił—i i od 3—6 Pol. 

Katzenie pębów, plemkowanie, 
Waiawianie nębów bes yodae 
H - Bienia ułote korony. 

O WE Motrzejewska M 3. * 
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| Or- módycyny 


È. erńynat. kliniki chorób skór- 
Woh. żyw. prop. 914. Analiz. 
3 mikreskep. 

Mtg. 1 8—6 pp. Kob, 6—8'hp. 


BI. Matzchowzkiego (Fabryczne) M 18) 
gw dom Pogody, © 
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"Paweł Breniatowski 
w Częstochowie, 
£ św. Panny Warji t. |. 


> 
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u „21, obok t 
3 gg na ki 


skórze, dróg mwoczo- 
wych | weneryczne. - 
yimnje od $--12 rano I od 4—7 pp. 
Panie od 12—1 po poł. 


Antoni Łapiński 
- Błogoletni praktyk w dziedzinie 
i prawno-sadowej 


Obrena-Pórady-Prośby. 
 Specjalneść, sprawy karne. 
yjmuje codziennie prócz nie- 
ziel i świąt od godz. 3 e] do 


szawskiej Ne 20. 


Dr. KEKAŁO 


ie! weneryczne, skórae | me- 
_ c20-płelowe. Badanie krwi 
prop. 314. 

Codziennie od 5 — 8; w święta cd 
O — 1 po południa. 


| Bodzia, Kolłątaja 33, 


» „ło A 


UWAGA. Farsa ta w całej 


o czym nasi 


po południu przy ulicy War + 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY | LITBRACKI 
3 


nangi w 6.aktach farsie nad farsami p. t. 


KOMNMSTWO?”| 


(z cyklu 7-miu grzechów głównych). 


Europie wywołała entuzjazm wśród dorosłych, 
dzieci i młodzieży i 
 LPPTTRENTKE DY WÓD DCI FE: 93 POWA UD OCZKO 0 


Sprawa poj z kakeniani 


P. P. 5. wobee wroga. 


Ciekawym przyczynkiem 
do dziejów naszych i zwła” 


szcza stosunku naszych par- , 
‘tji do najżywotniejszych na- 


szych spraw jest dziwny i 
niezrozuniały obecnie pęd 
P. P. S. do „jaknajszybsze- 
go zawarcia pokoju“. 
Wiemy doskonale wszy- 


scy, że wojna stworzyła u 


nas ciężkie niezmiernie wa: 
runki egzystencji, ale wiemy 
i musimy wiedzieć i to tak- 
że, że ta właśnie wojna 
dała nam niepodległy byt, 
pepesowcy, 
zwłaszcza ci z pośród nich, 
co chorują na polityczny 
analfabetyzm, zupełnie nie 
chcą pamiętać. 

Jeśli państwo prowadzi 
wojnę zaborczą, to lud ma 
prawo przeciw niej prote- 
stować, bo żal krwi na to, 
by innych ujarzmiać, by in- 
nym nieść niewolę. Fle gdy 
natomiast państwo prowadzi 
walkę obronną, gdy pragnie 
za wszelką cenę usunąć je- 
dynie wroga ze swyche gra- 
nic, ydy wszystko, co kraj 
z sił żywotnych posiada, u- 
dział w tej walte bierze, — 
hie czas wtedy na skargi, 
nie czas na hasło „żądamy 
natychmiastowego pokoju*. 

Polska właśnie taką ob- 
ronna walkę prowadzi. Jeśli 
zaś pośród, nas są ślepcy, 
którzy tego nie widzą, niech 
wezmą mapę Polski, niech 
przeczytają nazwy miejsco 
wości, zajętych dotąd jeszcze 
przez wroga, niech uprzy- 
tomnią sobie zawartość o- 
statnich komunikatów szta- 
bu generalnego, a zrozu- 
mieją wtedy, że wróg na 
naszej jeszcze przebywa zie- 


mi i wiele trudu z naszej 
strony potrzeba będzie na 


to, aby go- nareszcie wypę 


dzić. 

W: takiej właśnie „chwili, 
gdy najlepsza cząstka na- 
sza walecznie zmaga się na 
froncie z przewagą nieprzy 
jacielską, odpychając na- 
jęźdźców coraz to dalej na 
wschód; gdy tysiące naj: 
młodszych istnień ginie w 
walce o niezależność naszą; 
gdy po całym prawym brze- 
gu Wisły widać tylko * zgli- 
szcza, a słychać jęk przej- 
mujący tych, którzy przy 
życiu zoStali; gdy wróg wy- 
tęża swe siły, by zająć za 
wszelką cenę Lwów i wy» 
tworzoną w ten sposób dy- 
wersją wywołać u nas za- 
mieszanie; gdy cała prawie 
ludność męska bohaterskie- 
go Lwowa stanęła do walki 
i z podziwu godnym mę: 
stwem broni dotąd miasta. 
— wtedy wołać wraz z wszel- 
kiego rodzaju Pużakami i 
Gęborkami „żądamy pokoju 
natychmiastowego“ jest ta- 
ką samą prawie zbrodnią, 
jak przechówywanie przez 
warszawskich komunistów 
broni „do stosownej chwili*. 

Ta stesowna chwila, we- 
dług P.P. S, widać dla par- 
tji tej nadeszła, chcą oni na 
popularnym haśle pokoju 
zrobić własny partyjny inpe- 
res. JL 

Pod adresem tych panów 
wypowiedzieć, móżna jedno 
życzenie: pojedźcie na zie- 
mie, ograbione i zniszczone 
przez nieprzyjaciela, posłu- 
chajcie skerą tych, co na- 
jazd bolszewicki przetrwali, 
wczujcie się w istotne po- 


i 


trzeby polskiego ludu, a 


wtedy zmienicie swe hasło 


i zażądacie najpierw zwy- 
cięstwa, a potym dopiero 
sprawiedliwego pokoju. 

©. AR: 


Sprawa rokowań 
z bolszewikami; 
/ (Warszawa, 1 września. 


Kurjer Warszawski poda- 
jes Raąd polski spodziewa 
się dziś odpowiedzi od rzą- 
du sowietów na propozycję 
przeniestenia rokowań poko- 
jowych do Rygi, Jeżeli od- 
powiedź dziś nadejdzie, od- 
będsie się wieczorem po- 
siedzenie rady obrony pań- 
stwa. Jednocześnie przyja- 
dą do Warszawy `e] delega- 
ei, którzy pozostali w. Mif- 
sku. Prawdopodobnie na 
początku przyszłego tygcd- 
nia, delegacja w  połnym 
składzie wyjedzie do Rygi. 


Wezoraj przybyli do War: 
szaąawg Maurycy Zamoyski, 
poseł w Paryźu i Sobański 
poseł w Brukseli. 


Przewodnięzący 
dalsgaeji o rokowaniach, 
Warszawa, 1 września. 
W dniu wczorajszym pod- 


i dęratzynć winna Posta? 


Ga radzą nasi 
sprzymierzeńcy? 


Paryż, 1 września, ° 
` (Tol. wł.) 


„Liberte“ donosti = Lon- 
dynu: rządy angielski I fran- 
cuski powiadomiły rząd s- 
merykański, że mają w clą- 
gu najbliższych dni wysto- 
sowaó notę do Polski, aże 
by jej radzić umiarkowanie. 

Rząd Stanów Zjednoczo - 
nych zalecił Polsce, by nie 


„przekraczała granie, ustalo- 


nych przez koalicję w gru» 
dniu 1919r. Natomiast rząd 
francuski godzi się z ewen- 
tualnością przejścia wojsk 
poza tę linię 1 obsadzenia 
linji bardziej dogodnej do 
obrony przeciw bolszewi- 
kom., 


Cena numeru 2 mk. 


e . 


` 


Prenumerata wyno- 
si: Z odnoszeniem 
do domu i prze- 
wyłką pocztową 
miesięcznie 


imk 


Gździały własne : 

$ Będzinie ulica 
ałaohowskiegó 9 

w Bąbreowie ulica 
Moakiewicza. 


TORT ATTIE AIEA TIE APZ tt PAŁ OPODOWK ZOOATORPOTTZYTEOZPNZA 


sekretarz stanu wice mini-; 
ster spraw zagraaleznych, 
Dąbski, przyjsł przedstawi 
cieli dsienników, informując 
ich w sprawie rokowań w 
Mińsku, l 
W sprawie warunków bol- 
szow'ckickh oświadczył p. 
Dąbski, że del. bolszewicy 
uważają je jako tezy do dy- 
skuzji, eczekując x polskiej 
stromy kontratezy. Na 


eawartym | ostatanim posle: : 


dzeniu wyjaśniło się nawet, 
że delegacja rosyjska trak- 
tuje, naprzykład, kwestje 
rozb ojenia jako przedmiot 
dyskusji na równi z kwe- 
stją, naprzykład, ochrony 
pracy kobiet- i dżieci « na 
międzynarodowych zjazdach. 


| are area 


a $ i 
Wymiana zakładników. 
Warszawa, 1 Września. 
„Kurier Polski” dowiadu - 
je się, że pozostała część 
delegacji polskiej w Mińsku 
obecnie prowadzi rorowania 
o wymianę zakładników 1 
jeńców. > | 


Powrót delegacji 
pokojowej. 
Warszawa, 1 września, 


Delegacja polska wróciła 
z Mińska przez Łuniniec. 


Lieja ta — w myśl tezy 
framonskiej—ob'ęlaby Gro- 
dno, Pińsk : Dubno. » 


_ Zdania 
naczelnika państwa. 
Sosnowiec, 1 wrżeśnia. 
Sprawa naszej granicy 
wschodniej może być roz- 
wiązana sposobem dwoja- 
kim: albo iść przed siebie 


aż do zupełnego rozbicia 


bolszewików i w ten sposób 
zmusić ich do zawarcia po- 
koju, albo też starąć na 
iluzorycznej granicy wschod- 
niej i coprędzej zawierać 


pokój. © ; 

Zatrzymēć się na linji 
Niemna nie możemy, gdyż 
jest ona nic nie warta, a 


T mm OSRBE PYSEW 
eS maas dna ii 


z e 


WY a iee nina a Lo di TWE a 
e PPE LMyżE WIE Gant B > AS 


sA ae O 


m 
EF 
ox. MK 


> Są" SF 
ZZ AE 
bardak SDa ska 


i 
Ri 


ROWE TORA ENDE 


fe. Far EAC 


orz A1 ri" ar D 


TAAA, o © DE 


J- pazywa zbawcą Polski. 


„nim wi 


okopać się na niej i szyko- 


waó do obrony znaczyłoby 


` stwierdzić, że linja ta nam 


odpowiada. Co zaś tyczy się 
Wilna, to naczelnik państwa 
zaznaczył, że jest to spra- 
wa czysto: polityczna i 'w 
niaj właśnie decydować musi 
rządjako wyraź woli społe- 
czeństwa. 


Go myślą patrjoci 
rosyjscy? 
Paryż, 1 września. 
' (Tel, wt.) 

„Victoire“. szamieszczą 
artykuł Burcews, w imieniu 
patrjotów rosyjskich wyra- 
ża radość z powodu Wy- 
cięstw polaków nad bolsze - 


' wikami. 


Burcóew twierdzi, iż pa- 


trjoci pragaą bardzo utrwa- 
lenia prsyjsźni polsko rosyj- 
skiej 1 radzi sprawę granie 
odłożyć,aż do chwil powstania 
w Rosji rządu demokratycz- 


"nego. 


Ponieważ Polska bądzie 
musiała wkroczyć na zie: 
mio czysto rosyjskie (tak da- 
leko chyba nie pójdziemy; 
przyp. red. „Istry”), wię? 
Burcew radzi, by rząd pol- 


- ski ujawnił swe pretensje 


terytorjalne. Na ziemie ro- 
syjskie wojska polskie po- 
winny wkroczyć wrax z od- 
działami rosyjskimi i po po- 
rozumieniu się z Wranglem. 
Gdy Polska i Rozja wstą- 
pią ns drogę polityki póko- 
jowej i demokratycznej, to 
mogą liczyć na poparcie do: 
mokracji całego Świata, 


Czyja zasluga? 


„Gin. Wsyganda czy naszego sztabu? 


W presio warszawekiej t) 

czy Się ramiętna dyskusja, 
ozyją zasługą jest obrona War- 
szawy | klęska bolszewików. 
"Prasa narodowa przemawia 
xa gen. Wcygandem i lego 
Prana 
umiarkowana i lewicowa esłą 
zasługą p! Zypisuje naczelaemu 
wodzowi, Piłsudskiemu. 
"Sim gen. Weygand zapizo- 
osał przypinywanyka mu za: 
słuzom, «lo prasa ckóąca w 
eý zbawoę stoliey i 
ładła to na karb 
skromności © 

W sprawie tej korespondent 


„lskry* (Wasz) donosi nam z 


Warszawy: 
1 Na posiedzeniu R. P.O przy 


_ sprawozdaniu s akcji wojennej 


stwierdzono z6 strony kome: 
tentnej, te gen. Weygand przy- 
wiózł z Paryża plaa- operaoyj- 


"my, polegający na cofaniu wig 


za Wisłę i aż za San. 
Projekt toa wywołał u nas 
obawy. Były one wynikiem 


.  mapatrywamis, że w razie o- 


guszezenia przez nas wsohod: 
niej Galicji mogłoby to mieć 
doniosłe a vjemne skutki poli- 
tyonne, a nawet petym odzy- 


4 _ skanie orężem Galileji wsohod- 


niej mogłoby natrafiaó wa äu- 
że przeszkody. 


Sosnowiec, 2 września. 


Gen..Roswadtws%i po poro- 
zumieniu sią m naezolvikiem 
państwa opracował insy piap, 
mianowicie cparsie się o Wi- 
słę, uderzenie stąd na wrcga 
i obrony Galicji wsohodniej. 

Na podstawie planów sztabu 
naczelnego dowództwa wypra” 
oował szozegółowe plany ude- 
rzenie na wroga od strony 
Wieprza i niedopuTsezenie nio- 
przyjaciela do Warszawy. 

i Polski nieatagiandy puin po" 
cy na posuwaria się na- 
SWZ w dół Wisły na za» 
chód, następnie. na półnóo i 
północny wsobód został przez 
gòn. Weyganda akceptowany 
1w supełności sią powiódł. 

Tyle nasz korespondent. 

Ze nasi przyjaciels fesmcu- 
səy chcieli iatotnis cofa się 
dalej, dowodzi najlepiej fakt 
Pate ia się redakcji „Le 

ournal de Pxlzgne" a War: 
szawy do Poznania. Redakoja 
tego pisma, ozerpiąć wskazów- 
ki zs źródeł franouskich była 
przskomaną, że Warszawa bą- 
dzie jeśli nie wzięta, to pszy« 
najmniej bombardowana!!! 

Z pism polskich ani jedno 
nie myślało o ewakuacji, 


(r.) 


- Proszę o glos! 


Kto uratował Polskę? 


> Jestewi robotnikiem s zawo- 
"du, a ohłopem % urodzenia. 


" Nigdy nie pohałem się mię: 


LTL 
f 


noszą krawaty i 


-L nopi. 


syła dzieci 
` wygląd całego mieszkania, _|e- 


any i nigdy pana nie u= 
Mew, e©hoó przyjeronie mi 
jakdzo, Łe mogą pó pracy u- 
brać Bię niezgorzej pana i no- 
azo krawat, którego pam pro 
> dara ministrów nie lubi. 
rosata wszywęy mici koledzy 
uwat że 
im to woale ujmy nie gad 
Niektórzy, a nawet wie 
la, po prscy zakładają Toka- 
wioski; piękny kapelass, biorą 


w rękę lasoczkę i niosym sią 


od poeeięśnego burżuja nie 
różnią. 
- Bardzo też wielu robotni- 


o ków, mcich kolegów, pronume= 
tuje pisma, kapuje ksiątki lob 
WZYCZYCE je u esytolu, ksatał- 


b umysł, po- 


eo w ten 
o sskoły i dba O 


dnym słowem—prowadsi 


Zagłębie, 2 września. 


życia ludzki, czyli taki, jaki 
osłowiek prowadzić powinien. 

Mam wszelkie powody do 
przypuszózenia, że za lat 10 
zie będsie już między robe- 
tnikami analfabetów i wszy- 
soy robotnioy badą inteligen 
tami X 


ami. 

Dziś, niostøty, jeszcze do 
tego daleko, gdyż miowola wie- 
kowa i ciemnota, w której 
pam żyć kazano, wyzyła swe 
| pad na wielu osobnikach, 

rzy mie trudzą się woale, 
by to piętno «myć i zrzucić z 
siebie. Za loniwi są na to: 
wystarcza im, żo pracują, je” 
dzą i śpią, ale mimo wszystko 
b ą swoją niłszość i to ich 
ja: “Mawet, wysilić się jednak 

e chcą, by się podnieśś a 
tego zy WAR 

o tych to ludzi przy 
różni proletazjuśne waz Naana 
krejów i wmawiają w nich, że 
oni Polskę sbawili. 


raz, giyim to mówiono, ohoieli. 


się obrazić, ale później powoli 
dali się przekonsć i wreszcie 
dsiś gctowi się bić a każdym, 
że właśnie im Warszawa win- 
ma jest ocalenie. 

Koledzy robośniey! Iani wie- 
dra, jak sprawa stoj, więo my 
chyba samyeh siebis okłamy 
waé nie potrzebujemy. Nie 
bądźmy, jak ów towarzysa z 
Miłowie, ¿co to chodząc po mio- 
ście zbierać składki na jakiś 
komitet pomocy, opowiada, że 
PPS. posłała na walkę z bol 
szewikami eż 500 tysięcy c- 
chctsików. Nawet żydzi na 
Modrzejowskiejj śmieją mię z 

"tego gadania, sala bowiem ar- 
mja ehotnicza liczy zaledwie 
150 tys ludg, o czym wszy 
sey wiemy doskonele. 

Jeżelibyśmy ckoleli uszoiwie 
obliczyć, jaki procesot w armji 
cehctniczej stanowią róbotni- 
oy, to leviejby było tego nie 
robić. 
ochotników poszło s Zagłębia 
s „klasy“ rabotniczej, a jila a 
innych „Elas“. A oo do po 
boru no to wiemy, ż3 wszy» 
scy xobotnicy w Zsgłąbia są 

*peklamowani, no bo wszyszy 
potrzetni, Choć, Bigiem a pra- 


wdą. bos wielu mogłaby ko ` 


palnia iś6 lepiej, niż idio. 

Ate €0 innego jest-robić pa 
trjotę, gdy ;oseł Pużak krzy* 
czy przed stacją, że robotnik 
zbawił Polekę, a co innego iŚ6 
do wojska. Wygodniej jost 
zasłonić sio rezlamacją, tog 
wszysey wiemy. 

O chłopach nie tete mówił, 
bo już tow. Pużak tylo oudów 
o nich nsopowiadsł, że wam 
ssmyw, koledzy, uszy już po- 
guobły. A 'nsjlegiejby był» 


Wiemy przecieś, ilu ð` 


f "REY" > 


wysłać delsgatów w lasy ohoó- 
by olzuskie i sprawdzić, ilu 
to tych „ochotników“ kryje 
się tam przod poborem. 
jlszówióy też womiatali ia- 
żeligoneją, wycinali ją w pień, 
żeby na nasienie nie zostało. 
A dziś zs świecą szukają tych 
„wsogów klasowych" i dają 
im wiadro i płacą dobrze, bo 
8 lata „abawiania Rosji przez 
robota ka i chłopa" szobiły to, 
że dziś w całsj Rosli nikt nie 
ma osiej koszuli na grzbiecie 
i butów na nogsoh. Dopiero 
gdy się to tułsłajstwo dostało 


-do naszego krsjo, to się tro- 


ehe okryli i edży wili. 

D.tychszas w Polsce praevją 
tla Jej dobra i sbawienia 
wszyscy polacy ws2ó6lnie i ja” 
kcś nie widać, żeby miało być 
eoraz gorzej, lecz pizeciwnie. 
Przoa to 2 lata „burżujskich* 
rządów pozbyliśmy sią łachma- 
nów, odżywiliśmy sią i jest 
nam coras lepiej. Przypomnij- 
eio ne gobie; jak to było za 
niemców. 

Więc przestańmy wych wa= 
ls6 się pod nisbiosy i pieść 
duby malono o awcich sasta- 
gaoh. Ani pan, sni chłop, ani 
robotnik, ani inteligent Polski 
mie zbawił, lecz zbawił ją Gały 
Naród, u którego wyzali ci bc- 
hsterowie, 00 nie oglądając 
się na nio, porzucili dom, do- 
statek, żony i dnieci i posali 
na obroną Matki Ojczyzny. 

Cześ; im i hołd beu wtglę- 
du ma to, m jąkiej klsty po- 
chodzą! ód żołolorski 
zatarł wawelkie różnioe klaso- 
we i wszysoy oni są żołnie- 
raami polskimi, przed który" 
mi chy limy ozcła. 

Robotnik S T. 


Zpodknuta bolszewiekiėqo. 


Rządy sowiactis w Dzisłdiwia. 


„Kónigsbarger Allgemeine 
Zeitung” donosi: 

„Przy .wmarszu załogi bolsząa 
wickiaj do Działdowa oświad 
czyli jej dowódzcy, że zacho 
wują ścisłą neutralność we 
wszystkich sprawach wewnętrz= 
nych, a nawet, że nie będ; się 
wtrącali do spraw agrarnych. 
Jzdnakowoż niedługo potem 
zmieniło się wszystko: oto wy 
sunięto  s>ertakusowców na 
pierwżzy plan, usunięto w 
Działdowie komitet obywatel 
ski, stworzono komitet rewólu 
cyjny i czerwoną gwardję. Przy- 
wództwo ujęli w swe ręce: mu 
larz Mueller, robotnicy: Metzner 
i Schlesewski, Czerwona ochro- 
na miasta nosiła na ramieniu 
czerwone o>aski. Dzisiaj wie 
my dokładnie, że owa częrwo 
na gwardja i komitet rewolu- 
cyjny owładnęły wszystkim 
tylko z wiedzą i wybitną pomo- 
cą bolszewików. Wynika to z 
rozkazu rosyjskiego komendan 
ta Działdowa, towarzysza Abo 
lina (Łotysz) Rozkaz ten brzmi: 

„Do mieszkańców miasta 
Działdowś! Podaje się d) pu 
blięznej wiado ności, że zarząd 
miasta zostaje zreformowamy. 
Władza najwyższa cywilna prze- 
chodzi w rece prowizorycznego 
komitetu rewolucyjaego w ob 
rębie missta i oxolicy. Komi" 
tet obywatelski zóstaje rozwią- 


zany. Jast jego obowiązkiem 
natychmiast oddać administra 
eje nowemu komitetowi (trzy 
manie porządzu w mieście o 
bajmue komitat rewolucyjny. 

Nie zastosowanie się do tych 
rozkszów będzie ścigane karnie. 
Kamissrz wojenny 12 dywizji 
strzelców, Nskrasow. Szef od- 
działu polityczaegy A, Wiskne 
(Łótysz.) W lłowie postąpióno 
w sposob podobny. W Lidzbar= 
ku natrzfił plan przewrotu na 
opór obywateli. Władza sowiec- 
ka nie istsiała długo. Zmiana 
s częśiia wojernego o dała 
polakom z powrotum te miej 
scowości. Przytym nie słysze: 
liśmy, by“ czerwona gwardja 
stawiała opór. Naturalnie: o- 
strożnóść jest zawsze lepszą 
Cząstką cd segl. Jadnak to wie 
my dokładnie, że zbrednicza 
zabawa w rewolucję niemiec 
kich radykałów i miejscowych 
bolszewików  s>rowadziła na 
kraj po wycofaniu się balsze 
wików straszną biedę | nędzę. 
Tago nie należy przywódcom 
nigdy zzpomnieć,. 

A "przecieź niedawno pisało 
się o bolszzwikach, jako o wy: 
bawicielach z jarzma polskiego” 
i z mieuchwyconą radością no- 
towano każdy, choćby nafmniej- 
szy sukces armji sowieckiej. 


Wsparcie dia „Polski?“ 
Komu Anglja daja pisniądze? 


Działające: za granicą, żydowe 
skie bluro korespo 1dencyjne 
rozesłało wiadomość zagadko- 
wą tej treści: ' i 
* „Poseł Ries (?) zapytał w 
parlamencie angielskim mini 
stra skarbu: Cey rząd zamierza 


4 


Berlin, 1 września, 


wyznaczyć dalszy fundusz na 
wsparcie dla szeregu iastytucj!, 
wśród których znajduje się 
„Fundusz wspierania ofiar woj- 
my w Polsce” íi „Fundust po 
mocy dla Syrji t Palestyny". 
M nister Cnamberlain ódnoawie - 


dział, że rząd angielski wydłł 
już na cele pomocy dla insty 
tucji wszelkich w różnych 
fach 750,000 funtów szt. Obeć 
nie rząd nie zamierza domagś 
się od parlamentu więcej pić. 
niędzy na te cela, zwłaszczh 
żę już wyznaęzono specjal 
sumę 10 030,00 funtów T 
na akcję pomocy w Aństrji! 
Polsce*. 4 
Zagadkowość tej notatki tkwi 
w tym, że nic nie wiemy o ist 
nieniu „Fundaszu wspiera 
cfar wojny w Polsce", czerpią? 
cegó ze skarbu angielski 
Natomi»st wiadomo, że istni 
w „Warszawie Towarzystwo 6 
takiej nazwie, lacz ono wspie' 
rą wyłacznie żydów. _ Należało 
by przeżo wyjaśnić /jaknaj 
dzej. czy czerpie ono pien 
ze skarbu engielskiego i eż 
tan je daje tylko dla żydów. ` 


Podróż ministrów. i 


Sierpe, 1 września. 


Ministrowie Witos i Skulski 
przybyli do naszego miasta w 
sobotę 28 sierpnia po połudne 
Stwierdzili znaczne szkody, wy 
rządzone w powiecie i mia 
steczku. Bolszawicy rabow. 
przeważnie konie, wozy i żyw* 
ność. Wydano połecsnie co 
spisania szkód i bezzwłoczn 
wydania właścicielom kdni, po 
ry ję cui -pizz bolszewi! 

ów. ] 


Płońsk, września. . 


Nasze miasto grśtiło prez 
ministrów Witosa $i min. Skul 
skiego. Z raportów starosty wy 
nika, ża bolszewicy rabowali 
konie ! wszy. Jed:a z gospo 
darzy Antoni Mercinowski zmu 
szony przez bolszewików d 
wiezienia im wczu z amunic 
uciekł z drogi i odjechił d 
Modlina, gdzie zmunicję odd: 
załodze twierdzy, Obecnie lu 
ność zbiera broń | amusici 
pcz st 'wioną przez bolsze 
ków, i odstawia je władzom. 

Służba folwarczaa jawnie syg” 
patyzowała z bolszowikami. (Wy ` 
znawcy PPS) 4, 

W/drodzse z Płońska do War 
sząwy zatrzymali się ministro 
wd w Kroczewie koło Zakro 
cżymie, gdzie znajdował 
chwilowo postój 18 pp. P | 
dent ministrów, którego nie” 
którzy żołnerze i oficerowi$ 
znali osobiście, wysiadł z sa” 
mochodu i dłuższą chwilę z nit 
mi rozmewiał. Gromkimi okrzy” 
kami „Niech żyje!" pożegnano 
ministrów, odjeżdżających do) 
Warszawy. "43 


Bask i Rohatya ; 


w naszych rekach. 


Lwów, 1 września. 


m 
Busk mostał zajęty przez ms 
sze wojsks. Linja Buga m 
amionką Strumiłową 
B zskiem silni» w naszysh zę” 
kach. | 
w se „iske Gliaian ni 
jasiel stawia sil ty opór, 
gnąc wywieźć lub znisz 
ogromne magazyny, zn 
ce się w Gliaiamach NA 
ryzoncia widać ogromne 
ry, Wojska nasze zajęty Ro 
istya. u 
Wiądom ści napływ są 
frontu wzbud dy do pie 


wiel ci entu sjazm. Czuję ef 
ogromne podniesianie - gy 


= „Kurjer Warszawski” do- 
mosi: 

~ Dzięki zabiegom ze stro- 
ny władz policyjnych, tra- 
 fiono wczoraj po południu 
ma olbrzymi skład broni ko- 
 munistów warszawskich .Ar- 
r ten mieścił się w pie” 


$ 
"Rada obrona pań twa wyda’ 
| ła rozporządzenie, na podsta- 
| wie którego, celem zaópatrze 
-bia wojske, nakłada się ne lu 
| dność jednorazową daninę w 
naturze, obejmującą do 300000 
- par spodni wełnianych, do 300 
| tys. par butów, dó'600000 kom- 
 pletów bielizny i do 300.00 
A oców wełnianych lub kołder. 


_ Wymienione przedmioty w 


| kazu dostarczone będą przer 
-samorządy gminne, miejskie i 
o. wiejskie, w ciągu 20 dni od 
O upia ogłoszenia rozporządzenia. 
-. Przy poborze daniny zarząd) 

| gmin miejskich i wiejskich i 
| ła prawo rekwizycji w składach 
, 


A 

% 

ve 
Ę 


| { W nowym porcie odbyło 
się zgromadzenie robotni. 
. kow portowych, na którym 
 «anaózną więks ością głosów 


ł 


uchwalono podjąć pracę nad 


_ wyładowaniem okrętów, za~ 


k 
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|| KALKNBARZYK. 
Meig w czwartek 2 b. m. Stefana 
| dutro w piątek 3 bi m.. Szymona 
l Wschód słońca g. 5 m. 13 
i f Zachód y w S 6 m. 46 
kw e R PRAN 
|. Wojenko, wojenko. 
m 


W'jenko, wojenko, 
©6żeś ty 2a pam, 

Ze choć ostro kostsż, 
„Jeszcze dotąd znosisz, 
„Bolszewtckich drani? 


+ że 


Wygnaj tch do Moskwy 
Wygraj ich ta Kijów, 
„Skąd do takiej damy ` 
Te obskurne chamy, 
Znane e brzydkich ryjówi? 


4<MIĘAÓG > * M5 3, 


Czemu swych chłopaków 
Nie obdzielasz równo? 
Jednym dajesz gwiazdki, 
„Złoto i miewiastki, 
Drugim dajesz... f'g- 


-~ 


Jednych masz. w kawiarni, 
Drugich w bitew pyle. 
„Jednych masz na froncie 

| Przy armatnim loncie, 

ty Drugich masz na tyle? 


Digi ZEK a 


Wojenko, wojenko, 
Cóżeś ty za panı? 
|. Jedni za cię giną, | 

` Drudzy pod pierzyną 
Wyreklamowam! 


3 U dig? TA KAE, a T „EB 
T E AT E META A 
aia aara E O A O A 


- Hošci ustalonej w drodze roz- ` 


Oly stad broni w gta 


otowania bolszewików warszawskich. 


Warszawa, I wrześŚnia. 


karni. Policja znazła 3 ka- 
rabiny maszynowe, 35 ty: 
sięcy nabojów w taśmach, 
12 pud. pyroksyliny, 96 re- 


wolwerów (browningi bel- 


gijskie) i 500 nabojów do 
nich. 


r 


Jednórazowa danina- 
w odzieży I bieliznie dla żołnierza. 


Warszawa, 1 września. 


lub prywatnych mieszkaniach, 
a w razie pótrzeby mogą uciec 
się do pomocy pólicji. Rady 
gminne miejskie i wiejskie wy- 
biorą komisje z 3—5 członków, 
których zadaniem bądzie òd- 
biór lub rekwirowanie przed- 
miotów, ocena przydatności ich 
do celów wojskowych i ustale" 
nie wartości. i 

Na odebrane lub zarekwiro” 
wane przedmioty będzie się 
wydawało pokwitcwania. Prze 
ciwko  eszacóweniu komisji 
wolno wnieść protest w ciągu 


"7 dni od chwili wydania pokwi= 


towania, do bezpośredniej wła- 
dzy nadzorczej. ` 


P Młot alby tny (0 TONA. 


aż wyładawują amuaicję dia Polski. 


Gdańsk, 1 września. 


? i 


wierających materjal wojen- 


ny dla Polski, 
Po głosowaniu robotnicy 
przystąpili natychmiast do 


pracy. 


mr A UK 11 RAWA ROOTA AO 


Krenika 


Jednym tyś kochanka, 
Brugtm zasię jedza, 
Jeśliś krzywa komu, 
Już mie ujrzj domu 
I niech toota księdza! 


Leży ranny żołnierz, ' 
Noc dokoła pusta, ` 
Zanim spocznie w dole, 
Jeszcze raz na czole, 
£otóż zimne usta, 


` Połóż, zimne usta, 
*Zumknij mu powieki, 
|. Ułońma peszczonemi. 
Ruc mu grudkę ziemi, 
Niechaj śpi na wieki! 
NEMO. 


tangaran amannan mei pats sei- mo 


Ciągnienie V klasy lotsrji. Biu 
ro prasowe min skarbu komu” 
nikuje: À 

Ciągnienie V klasy I loterji 
odbędzie zię zupełnie normal- 
mie w przepisanych i w planie 
gry ogłoszonych terminach, za- 
"a począwszy od 13 września 
E. 12) i 
Grającym na loterji przypo- 
mina się w ich az fota: 
resie ;obowiązek odnawiania 
swych losów u właściwych ko 
lektorów w terminie przepisa 
mym, gdyż inaczej trącą swe 
prawa do gry: w kla$ie ostat- 
niej, najważniejszej i dającej 
najwłększe szanse wygranej. 


Co zrobiji bolszewicy? Mini- 


ster aprowizacji, 
świadzzył w rozmowie z dzien” 


* złotem, 


Śliwiński, o- ` 


+ mikarzami, że inwazja bolszewic 


ka zniszczyła prawie połowę 
Królestwa Kong'esowegó i to 
de tego stopnia, że w całym 
szeregu miejscowości niema na- 
wet zi:rna na zasiew. W wisłu 


miejscowoś.iach niema wcale . 


byoła, ani koni, tak, że trzeba 
myśleć o dostarczeniu sprzęża 
ju, aby umoaliwić jesienne za- 
siewy. 

Z qimnazfum Filologicznego mę- 
skiego w Sielcu Dziś 2 wrze: 
śnia o g. 9-ej rano uczniowie 
gmanazjum filologicznego mę- 
skiego w Sielcu zebrać się ma- 
ją „w kościsle parafjalaym w 
Sosnówcu na mszę św, A O 9. 
2 ej po pcłudniu w szkole przy 
ulicy Dęblińskiej Ne 1 nalekcje 

, Wojna ofiara. Komitet gminny 
obrony państwa w Zarkach ze- 
brał i złożył za pośrednictwem 
p. Adama Skrobacza: 

Na skarb narodowy 50 rubli 
25 i pó! rubli srebrem, 
39 marek srebrem, 78 koron 
srebrem, 17 rb. 50 Kop. drobne 
mi srebrem, 8 rb 81 kop. mie- 
dzią, 3 ś»inki złota, 1 obrączkę 
srebrną, 1 medal srebrny, 1 
kółko od serwetki srebrne, 1 
sygnet złoty. 

Na armję ochotniczą 8500 
mik. i 10 kor. czeskich 

Na Czerw. Krzyż 8500 mk. 


$ Gwiczen'a steaży obywatelskie | 


w Sosnowcu il komisarjstu od- g 


bysają się aż do odwołania we 
wtorki, czwartki i soboty od 
godz. 5ej do 7 ej po południu 
w lasku sosnowieckim. 
Nieóbazcność na ćwiczenia:h 
członków straży wiana być u: 
sparawiedliwiona. 


Teatr H Czarneckiego.. Wczo - 
rajszyrm wystawieniem „Halki“ 
osiągnął sukces nadzwyczajny. 
Zebrana tłumnie publiczność 
była wprost zachwycona, to też 
mie szezędziła braw wykonaw= 
«om ha czele z pp. Zofją Woj- 
nowską, Wiłkoszewską, Pronie 
wiczem, Boniczem, Nawrockim 
i ianymi. Dzielne tańce ogólnie 
się też podsbały. Zgraną orkie 
strę umiejętnie prowadził ka- 
pelmistrz Lasocki. 

Na dziś afisz zapowiada prze” 
pięknę fantazję. sceniczną na 
tle muzyki Lehara „Cygańska 
miłość” z pp. Wojnowską i Pro 
niewiczem na czele. 

Jutro „Gri Gri*, malownicza i 
pełna efektu operetka Lincke- 


go. ó 

W sobotę zabawny „Baron 
Kimmel”. 

W miedzielę urocza 
Helena”. 

W próbach „Dwaj malcy”. 


„P.ękna 


kdaieny spnb enim nia Sonmana 


Wszystko niepomiernie dro 
żeje, zdrożała też wywózka nias 
czystości z posesji. Wywózka 
jednej beczki kału ludzkiego 
kosztuje podobno 80 marek. A 
że nowopowstali kamienicznicy 
nieskorzy są do szafowania gro 
szsm paskarskim na taką b 
hostkę, jak wywórka kalu, ody 
naleźli sposób archalczny i ma: 
ło kosztowny, a mianowicie wy- 
puszęzenie kała wprost do ryn- 
sztoków. Płynie sóbile więc 


~ chorobodajay piya po wszyst- 


kich niemal arterjach naszego 
grodu, roznosząc miły zapaszek, 
po którym Sosnowiec poznać 
się caje daleko, hem, za góra 
mi i lasami. 

Zapach ten wprawdzie jest 
rzeczą niemile drażni 4cą 
organ nasz powonienia, lesez 
sym. przez się zdrowiu. szkody 
wielkiej nie wyrządza. File 


. Wiedzcie o tym, beati possesso 


res, ża wyrządzacia ludzkości, 
mó i sobie (bo i was chciałbym 
zsliczyć do gatunku „homo”*) 
niebezpieczną krzywdę. Za po: 
średnictwem bowiem kału lu~ 
dzkiego szeizą Się rozmaite 


choroby, że wymienię cholerę, 
tyfus brzuszny, czerwonkę. O- 
-tó zarazci, którs powodują 
, choroby te, wydalone zostają 


waz z kalem, a z kału tego 
roznoszóme zostają najczęściej 
przez muchy, zaś muchy mają 
takie nóżki, które obładowane są 
miljonami bakterji, i osładając 
na  produktash spożywczych, 
zakażają je,a pródukty zakażo 

ne zjedzone powodują jsdną z 
wymienionych chorób. Mie dzi 

wna przeto rzecz, że obecnie 
tyfus brzuszny i czerwonka w. 
soosób gwałtowny szerzą się w 
Sosnowcu. Niejeden z was mo 

ż:, powie, że w moim domu 
tych chorób niema, /a zatym 
nektarek żółto zabarwiony nie- 
chaj sobie dekoracyjnie płynie 
przed oknami lokatorów, od- 
pornych na cholerę i na pod 
wyżkę komornego. Otóż odpo" 


wiem wam, zacni'obywetele, 


że jeżeli ktokolwiek i kiedy 
kolwiek chorował na jsdną z 
powyższych chorób, to taki o- 
zdrowieniec może przez lata 
cała przechowywać w swoim 


organizmie zarazki dansj cho- 
roby, które dla niego już nie 
są szkodliwe, a są niebezpiecz- 
ne dla otoczenia. Są to rozno* 
sicisle zarazy, po niemiecku 
tak zwani bacylentregerzy. Opi- 


Sosnowiec, 2 września. 


gene są wypadki szerzenia się 
tyfuszu brzusznego przez kał 
osóbników, którzy przed 20—30 
laty chórowali na tą chorobę. 
Kal; wypuszczony do rynszto- 
ków, może zanięCzyścić stud- 
mie, zaś woda ze studni takich 
często bywa źródłem chórób 
epłdemicznyćh. W Sosnowcu 
też istuieją ulice, gdzie tyfus 
brzuszny epidemicznie panuje. 

A -że zarazki chołeryczne i 
i iane, na wzór bolszewików, 
są usposobiesia kosmopolity* 

pit, t4 peria pal na- 
cjonalizmu, ani religii, ani pas» 
'karstwa, więc l sa 4 ede 
kamienicznicy i paskarze, sza 
fujących hojnie kałem ludzkim, 
imać się może cholera, lub in 
na paskudna choroba, szerząca 
się za pośrednictwem kału lu 
dzkiego. 

Redziłbym więc kamięniczni 
kom zarzucić ten sposób ase 
mizacyjny, zaś rzdnym i komisji 
sanitarnej, którzy obdarzyli 
nas tak wspaniałomyślnie buj- 
nie kwitnącą plantacją i fontane 
mą „pod psem“, choć jeszcze 


jedsą odrobinę więcej dbać o. 


zdrowótność naszegó grodu. 


Ofiar$: 


(ułożene bezpośrednie w „lskrxo“: 
Żyłka Te fl 1 granat zęsmny 
łiekiare miedniany, 10 nabxi 
i kawałek ołowiu. ` 

4. Bekkerowie Ra rannych 
tełnercy mk. 600. 

Btaviułew Rafalski na Gier- 
weny Kruyż mk. 20. 

Zumalast molcdnaśsi ma usy- 


wane ksłąchi H. Wslffówaej „ 
100 mk. na Osorwony Krzyż © 


składa Janina Włosióska. 


Dom Handlowo-Przemysłow 
| ~ w Soskeweu, Chomiezna 1. 


| Mydło mk. 29 za 


mydło szare wszelkich 


poleca? Kraj 
twarde jądrowe 68 — 67 proc. za 


| gatunków, proszek myd 
papę dachową, smołę dachową, oleje mineralne i 
śllace, terpentynę, farbę i masę drukarską, żywicę 

„wowarską, kalafonję i inne. św 


aa Topolski a Pon 


obrał w gronie swysh znaja 
myk as rez 
marsk 80. i 


X, X ałskył da. 28 siorpnia 
na góraoślaszków mk. 1000. | 
Anteni Fzyoctnoki 1 rb. 30 
kop. sz. 10 kop. miedzią 8 
monete psiskia m ine, 6 
piętysah psl. st. 20 fon, niklom 
7 kowałków alumiajum i3 kule. 
Janina Tackoweoka 48 gils ą 
6 kawałków ołewiu. ME 
Jssyk Audrnojowski 1 ba ` 
gret amobrjsoki bom pochwy 
'8 msfszynOw anabel, a 
Wierzbicka © kawałków mo- 
glądnu 5 kal. : SAM 
Kssiaetora Gishon mi. 40. 


Bs Ożotweny Krags. = ,. 
Jędzzolewski 12 sgt. nabe 
8 Drużyna kasosrska męska 
14 nvkej, t kor. 60 BMsl'rzw 
mikl sm, 60 kał. miedsią, 36 f. 
nilem, 23 £ miedzią i półżorej 


kep: miedmię. o 0 n 
Wiisid Kesjowski ‘1 bagmi 
Antei Okiński 81 mabo 

6 mMigaryRéW. 
De. 

cust l. e A. 
Anaa Wilimowska mk. 6.16 

niriom, 8 mk. ør. 16 f. miednią 
dów: Kus a Utaądu Oslenga 

w Możrzejowie ułożył 6 bie 

losków 82. TY 
Bole:ław Sttrupka u Da 

Rowy na pomnik Ko. Ipnao 

Bzorupki Mk. 100. 
Bormard Harsigor u Bai Ż. 

karóydoć intysiee. cfiarował 

Ra Gchadnika mk. 80, © 


W limowski ułeył 


“r 


guyny une. a 
i Pep Arehn Tomeca i 
ars mosiężny, $4 kep. 
dsią, 95 hai. Title | a 
1 pieścionok perpa 
I Drużyna Zagłębi 
barusty, 6 mogazyn5w 
ismi, 1i funtów mieśgł x 
oląńsu, krosrka gr. 
gierósionek 8 gr. 
kelesgyki st. U 
zloto belenyk), 86 kop. 
P. Tsmncuowska pół marki 
or. branyclotka w. | 
Antoni Lipenyk 80 kop. i 
2 obesa Bere sad sr. Arie 8 
kor. 420 niilum, 66 feom, niki. 
18 kep. miedzią, 9 gila i k 
do pasa misduiana, | 
R. L. 2 samowary. 
C. B. ma śsłalorcy mk 


Doktór medycyny 


Jòzelf Hak 
b. ordynator klinik zagi 

paid ine e ie a 
ezsych, skórnych i wawnetrzn 
od 5 — 7 godz wiec ór (pr 


dj dw 


świąt). 
Badanie krwi Preparat 606 (9 
BĘDZIN, NOWY RYNEK 6.3. 


9.5 


funt w sprzedaży hurtowej 


- Komunikat polski, 
/._ WbrSzawa, 2 września. 
EX GAL, 
Komunikat sztabu goneral- 
nego z dnia 1 b. m. 

i - Na północnym skrzydle 
{i sytaacja bez zmiany. 


| W centram 3-<ia armia: 


| odniosła szeg powóżnych 


_ Badiennego. 

_ _ Rrmja ta będąc najlepszą 
opera jednostką sow- 

depji, otrzymała bezwzględ- 

my rozkaz przerwania na- 

szego Ironiu w rejonie Za- 


łącznie z wojskami 4 armji 
sowi: ckicj, które również 
przejść miały do działsń za- 

epnych w kieranka na 


Im. 
Dzięki swietnej akcji wy- 
| padowej naszych oddzie łów, 
* agropowanych wzdłaż Ba- 
| ga, ofensywa  12-i armii 
= zostoło aderemn:one. Kon: 
| centrające się w rejonie P.- 
szczy, Smolar i Jogodyna 
ojska sowieckie, nie wy- 
trzymaiąc natercig, rozpo- 
ęły szybki odwrót, pozo- 
tawiając w naszych rękach 
znych jeńców, 25-ty pałk 


1. działa z zaprzęgiem? 6 ka 
1 raninów moszynowych i ko- 
nnę amanicyjną. 
Badienny w dn. 29 z. m. 
dotar: do Zamościo, gdzie 
napotkał zdecydowony Opór 
go p.p, i Oddziała Gej 
wizji akroińskiej. Jakkol- 
dzięki bohaterskiej po- 
ie tych oddziałów, roz- 
 Glensywy nieprzyjeciela 
"został zahomowańy, w cig- 
a 30 i 31 sierpnia armia 
onna posanęła SiĘ znacz- 
nie naprzód, docierojąt czo- 
owymi kolamnami do Sła- 
1, Łazisk i Białowo- 


szą klęskę zadały 
acielowi oddziały 2 
i legionów w rejonie 
wea, rozbijając _ do- 
nie jedną brygadę i 


KI 
V ny . 


: km ) 
ERO 


| sfer „wojskowych kos 


jołnierzy, zbić g'ych 
bolszewickiej, jak 


iesi: ñ dowód- 
Eno frontu 


_. sukcesów nad armją konną 


mościa i marsza na Lublin, 


„ ża |. ra a Rz ię = LA) „adj 4) z i 
 Telegramy 

SAR ba vata | Yy a 
Wera || enim R 


Povon armji Bcjeonoga 


Biesły chana zdobycz wojenna, 


biorąc z górą 200 jedców. 
Decydającą rolę w bitwie 
odegrała grapa pościgowa 
gen. Hallera, która joż od 
para dni znajdając się na 
tyłach Badiennego, z nit- 
zwykłą zaciętością posawa- 
"ło się w Ślad za głównymi 
jego siłami i 51 z, m. ade 
rzyła w kieranka nā Za- 
mośŚć Od wschodc. 
Budizanyj, widząc grołtą- 
ce mu niebezpieczeństwo, 
rozpoczął gwałtowny od- 
wrót, napotykając wszędzie 
na siuy opór atakujących 
go naszych oddziałów, W 


okolicy Wołliey Sniatyckiej, 


Miołczyna i Zawalewa wy- 
wiązały się niczwykle ostre 
walki, w trakcie ; których 
poszczególne dywizje nic- 
przyjacielskie, nie bacząc 
na olbrzymie straty, paro- 
krotnie popawiały swe sza- 
rże kawa!lerji. | 
Frmja konna w walkach 
tych została rozbita. 
Poszczególne oddziały, 
które zdcłały się przedrzeć, 
znajdują się w trakcie bez- 
dnego odwrotu. i 
Nasza dalsza akcja po- 
kojowa rozwija się pomy- 
| Pal oiriin 


Wśród zabitych bolśzewi- 
ków rozpoznano szefa 4 ej 
dywizji, dwóch dowódców 
brygad, paru dowódców 
pułków i 12 komisarzy. Od- 
działy nasze wzięły znaczną 
zdobycz; pierwsza dywizja 
jazdy 7 armat częściowo z 
zapfzegiem, 13 ta dywizja 2 
armaty. znaczną ilość ka- 
rabinów masz., wozów trans- 
portowych, amunicji arty: 
leryjskiej, orkiestrę, kance- 
larję pułkową i t. p. Grupa 
majora Czaplińskiego 2 ej 
dywizji legjonów 2 ciężkie 
działa oraz bogaty materjał 
wojenny. 

Na wschód od Lwowa od- 
działy nosze odrzuciły nie- 
przyjaciela za linję Bugu, 


zdobywając 3 działa, 6 kar. * 


maszyn. oraz kilkudziesię- 
ciu jericów. | 
Nacz, dow. szt. gen. 


Ibrodnie bolszewiekie. 
; ley rożstrzeliwają jeńsów masowe! 


(P. A. T) 


środkowego, 
bolszewickie wydało roz- 
kaz rozstrzeliwania maso- 
wego jeńców w razie nie- 


dowództwo 


Litwial zajęli | 
- Suwalszczyznę. 


Warszawa, 1 wsześnia. 
Otrzymano tu wiadomość, iż 
litwini zajęli całą południową 
część Suwaiszczyzny, przyzna- 
yy” | gz ententę Polsce. 
słychać, rząd polski do» 
magaó się będzie od Litwinów 
opuszczenia tych terytorjów, 
pozcstawisjąć oczywiście ma- 
czelnem u dowództwu w: lag rę 
kę w razie niewypełriania na 
s” słusznych żądań. 
drugiej strony stzją sig 
widoczne objawy, iż lHiwini, 
zniechąceni zabcreześc ą i sy» 
stemem politycznym b lszewi- 
ków, ccraa życzliwiej są uspo- 
scbieni dla myśli sbliżenia sią 
do Polski. 


/M sprawie 
~ dezerterów.. 


Warszawa, 1 wrzesnia. 


Poseł dr. Marek wniósł 
na ręce prezydenta minis» 
trów Witosa, wice'prezy- 
deuta Daszyńskiego i mini- 
stra spraw wojskowych me- 
morjał, dom: gający się znie- 
sienia, względnie cgranicze- 
nia gadów doraźnych, za” 
prowadzonych rozporządze- 
niem ministra spraw woj- 
skowych dnia 22 lipca 1920, 
oraż użyskèmo przez rząd 
ponownego dekretu naczel- 
nego woaza, ogłaszającego 
amnestię dla dezeiterów, 
powracających dobrowolnie 
do szeregów, 


Pancernik ameryk. 
w Gdańska. 
Gdańsk, I września. 
PAPA TRY 
D<ś w południe zawinął 
do tutejszego portu pancer- 
nik amerykański Pittsburg. 


Buglja nie wpiiszeza 
delegatów-bolszewików. 
Londyn, I wrz Ś sia. 
(P. A. T) 

Hvas. „Daily Telegraph" 
donosi z Norwegji, że dele- 
gaci bolszewicy którzy tam 
chwilowo się zatrzy mili, zo~ 
stali upoważnieni do uda- 
nia się do Chrystjanji, na. 
tomiast nie będą mogli u 
dać się do Arglji wobec 
stanowczej opozycji ze stro- 
ny rządu angielskie go. 


ham 0. WY AE 


odr a, 
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|  „ISK 


| [i SOSNOWIEC, ul. Starososnowiacka 4, teleton Ne 64. Ą 


WYKONYWA: ” 


Pó plebiscycie. 


Cieszyn, 1 września, 


Dziś odbyło się pierwsze 
posiedzenie komisji admini 
strącyjnej miasta Cieszyna, 
w skład której wchodzi 10 
polaków. 10 niemców, zx 
przewodałczązym  komisa- 


HTO CHCE!!! 


abonować I kąpować pisma ) 
po cenach oryginalnych tylko w 
Biurze TWE ZF 


d«ózefa MLA 


‘w Soshoweu, ul. 3 Maja JR 4, 


Tamże do nabycia 
bardzo duży wybór 


OE Gd 
M m M BA: 
WM0OBIUY 


i 
T. 
EEE 


m. 


Fabryka. Towarzystwa. Akcyjnego 
»W. Fiter & M. Gamper“ 


w Sosnowcu, ziemi Pictrkow- 
skiej, poszukuje hiegłej maszy- 
nistki - korespondeniki, dobrze 
s stencgrefuiącej po polsku. Re- 
flektuje się tylko -na siłę ruty: 
newaną, pierwszorzędną, za cd- 


- opowiedniem wynagrodzeniem. 


Oferty nadsyłać pod adresem: 
„W. Fitzner & K. Gamper* w 
Sosnówcu. 

7 loss ĵi 
dagingla się Dams wyrazna aia 
o zwrot do domu przy ni. Kolłątsja Na 11 


na wynagrodssniow. z 


Meble różne 


Idaczek: 
poszu- 


*6UMiGmAŁ kuje posady w ja- 
kimkolwiek biurze, lub większym 
interesie handlowym. Oferty do Iskry 
pod „Zaraz“. 


Obiady i kolacje %35 
zdrowe wydaje Kołłątaja 5. 
dziewczynu od łał 


tOtrzeDea 17 do posługi na 
cały dzień. Wiadomość w „iskrze 
: ł 

Absoimentika pepmsuego 
rę! Progs erą» Lnię wieze, 
udzi: la e gry lurtepjanowe 
Wspólna 4—lII pięsro iront. n i 
P W dor u zastali śmy w należy- 

* tem porządku, niema najmniej: 
szej obawy. Oczekujemy wiadomoś- 
<i 12 Wrzesnia i 24 Października. 


sd zaraz zdol 
Botrzóbny 5am aion 
nież znawca reperacji wegi ciężarow. j 
Sprzedam sparet ocz 
mość w „Iskrze”* 3 f 


non: Si 


do sprzedania 
"3 Maja- Ñ 18 


panienka 


BA” 


zurnali mód ~ 


M. SKGRŁŁAWIEZ, Posnawis 


z 
Brakayuia „iekry” 


DZIEŁA; GAZETY, BROSZURY, TABELE, RACHUNKI, 
KOPERTY, SPRAWOZDANIA, CYRKULARZE, AFISZE | 


oraz wszelkie roboty wĘgzakres drukarstwa wchodzące. 


CENY KONKURENCYJNE 


rzem rządomym drem Dudą. 
Na zastępcę przewodniczą- 
cego po rezygnacji niemców. 
wybrano polska Mauera. Po 
obraniu;sekeji ;mieniera r<d- 
nych polskich, odezytał dr. 
Milcheyda protest z powodu | 
podziału Sląsk Cieszyńskie- 


go. 


otrzymywać regularnie najwcześniej 
sze wiadomości z frontu musi 


OWEN 
vis a vis dworca wiedeńskiego, 


sezcn jesienny 
i zimowy. 


CRARANTEAR, j 
PRZBZNACZENIĘ, 
6zego unikać, 
co przedsiębrać 
teras I w przysstońci, 
oureśla 


pla arm Metalizyki, Psychofizjologił 
(badając cechy rąk i pisma 
PR BN 87. I Dr. Rask > 


Sosnowice, Koftąteja é (Mihoinjewska), ge 
-Od poj do 7-0). wieczor. 


O Meee o 2 - 
Poznanianka šis deko | 
miegki i po dłuższym pebygia we Fzancji 
rówaież język: fcanouski, udzioja tokeji i 
kanwersaoji. Wiadomość w „iakrze”. 

h wiedział, gdzie się znej- 
nioby duje chlopiec lat 13, na 
imię Stefan Kotała. który miesiąc 
czasu, jak wyszedł z domu, a dotąd 
nie wrócił, ubrany w ubranie bure 
„podarte, w czapce żcłinierskiej,. nie- 
chaj zawiadomi rodziców wieś Góra- 
Siewierska dom Kotuły. 

ją sukień kostjumów 
r racownia ìl okryć damskich 
poleca się sz. klijentelji na sezon je- 
slenny, 1 zimewy Al. Jakóbczyk ul. 
Grochowa Ne 6— Pogoń. A 
A [powodu wyjazdu *do sprzedania 
4 człkowite urządzenie restauracyj- 
ne z orkiestronem I różne meble ku- 
chenne i z mieszkania. Wiadomość 
W „iskrze”. 


Fotrzeday żiposy z kaucia 


warzyszenia „Praca“ w Czeladzi. 


4 aginęio odroczenie wojskowe 


wydane w |Sosnowcu 
przez P, K. U. imię Stanisława 
Sapoty 
c paszport wydany 
GEUDIONO przez władze nie- 


mieckie na imię Stanisław Rzfalskie- 
an e 


na 


Binro miernicze 
8- KOZŁOWSKI i S-ka 
Sosnowiec, Kołłątaja 6. 


